Augustynowi Suskiemu w stulecie urodzin

Decyzją Rady Gminy Szaflary rok 2007 został ogłoszony Rokiem Augustyna Suskiego. Okazją ku temu jest stulecie jego urodzin. Również miejscowy oddział Związku Podhalan włącza się w organizację cyklu przedsięwzięć upamiętniających wybitnego szaflarzanina.


Czym zasłużył sobie Augustyn Suski na pamięć? Co ma do przekazania następnym pokoleniom 65 lat po śmierci? Dlaczego społeczność Szaflar może być dumna, że z niej wywodzi się ten człowiek?


Augustyn urodził się 8 listopada 1907 roku w Szaflarach w wieloletniej rodzinie czeladnika piekarskiego. Kiedy okazało się, że jako uczeń miejscowej szkoły ludowej góruje zdolnościami nad swoimi rówieśnikami, nauczyciele przekonali jego rodziców, że warto zainwestować w edukację syna na wyższym poziomie. Tak rozpoczął się okres uczęszczania Augustyna do Gimnazjum w Nowym Targu. Nie było łatwo. Kilkukilometrowy odcinek dzielący dom od szkoły pokonywał pieszo ścieżką wzdłuż Dunajca. I tak codziennie przez osiem lat. 

Po ukończeniu gimnazjum postanowił uczyć się dalej. Jako dziewiętnastoletni młodzieniec rozpoczął studia na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. I znów, znalazłszy się sam w nowym otoczeniu, musiał pokonywać wiele przeszkód, żeby jakoś utrzymać się na powierzchni. Jego studia trwały aż 10 lat, ale spowodowane to było licznymi przeszkodami. Przede wszystkim Augustyn zdany był na własne siły i musiał podejmować różne działania, aby zapewnić sobie materialny byt. Udzielał korepetycji, publikował utwory w prasie, przygotowywał audycje radiowe. Przez jakiś czas był też elewem szkoły podchorążych. Realizował się też jako działacz w organizacjach ruchu ludowego, a także Akademickim Związku Podhalan. Kiedy przyjeżdżał jako student na wakacje do domu, pomagał rodzicom w prowadzeniu piekarni, ale również wraz z grupa zapatrzonych w niego młodych entuzjastów teatru organizował w Szaflarach życie kulturalne, przygotowując przedstawienia i wieczornice poetyckie. W wolnych chwilach starał się też jak najczęściej bywać w Tatrach wraz z grupą przyjaciół. To było miejsce, z którego czerpał inspirację do własnej twórczości. Wiele jego utworów wiąże się tematycznie z ukochanymi górami.


Po ukończeniu studiów w 1936 roku znalazł pracę jako nauczyciel i wychowawca Uniwersytetów Ludowych na Wołyniu, marząc o tym, aby móc kiedyś w tym charakterze pracować w rodzinnych Szaflarach. Oddany swojej pracy zdobywał doświadczenie zawodowe. Z chwilą wybuchu wojny postanowił  wracać do domu, a powrót obfitował          w wiele dramatycznych wydarzeń. Zatrzymywany przez Niemców uciekał im i znów wpadał w ich ręce. W końcu został aresztowany w Cieszynie. Dzięki interwencji Urzędu Gminy       w Szaflarach wyszedł na wolność i po niemal dwuletniej odysei w maju 1941 roku pojawił się w domu.


Sytuacja, jaka wytworzyła się na Podhalu, przejęła go trwogą. Goralenvolk, czyli akcja niemiecka tworzenia ruchu separatystycznego wśród górali w celu ich przyszłego zgermanizowania, zdobywał swoich zwolenników. Chociaż było ich stosunkowo niewielu, Suski nie mógł się temu przyglądać spokojnie. Nawiązał kontakt z Jadwigą Apostoł i Tadeuszem Popkiem, tworząc zalążek organizacji stanowiącej przeciwwagę dla Goralenvolku, gdyż jak twierdził: „Honor nakazuje, by Goralenvolk został zdławiony przez samych Podhalan” oraz „Słowo <góral> znaczy to samo, co <Polak z ducha i krwi>”. Konfederacja Tatrzańska, bo tak nazwano tę organizację, obejmowała swoim zasięgiem głównie powiat nowotarski, skupiając w swych szeregach ok. 400 zaprzysiężonych członków. Augustyn Suski został Naczelnikiem Konfederacji. Niestety, w szeregi organizacji wkradł się szpieg, Stanisław Wegner – Romanowski, który doprowadził do aresztowania przez gestapo całego dowództwa. Augustyna aresztowano 30 stycznia 1942 roku i przez więzienie etapowe w Tarnowie przewieziono go do obozu w Auschwitz. Tam zamęczony przez hitlerowskich oprawców zmarł 24 maja 1942 roku.


Szaflary zawsze pamiętały o Augustynie. W latach PRL-u ówczesne władze nie odbierały go zbyt pozytywnie, posądzając o „nacjonalistyczne odchylenie”, a wówczas był to powód do dyskredytacji. Niemniej, kiedy na początku lat siedemdziesiątych nadawano nazwy ulicom, szaflarzanie przeforsowali, by główna ulica biegnąca wzdłuż całej miejscowości (ok. 3 km) nosiła jego imię. Nie było natomiast przyzwolenia na ustanowienie Augustyna patronem Szkoły w Szaflarach. W 1987 roku odsłonięto tablicę pamiątkową na domu rodzinnym Suskiego. Od 1994 roku corocznie w Szkole w Szaflarach organizowany jest Konkurs Recytatorski im. Augustyna Suskiego „Strofy o Ojczyźnie”. Dotąd odbyło się 14 edycji, w których zaprezentowało się ok. 1500 uczniów z 80 szkół podstawowych, gimnazjów i ośrodków kultury  z terenu Podhala, Spisza, Orawy, Ziemi Gorczańskiej i Ziemi Pienińskiej. Jest to powód do  ogromnej satysfakcji i wielkie wyróżnienie dla Szaflar. W 1998 roku oficjalnie przypieczętowano to, co już od dawna było oczywiste – Szkole Podstawowej         w Szaflarach zostało nadane imię Augustyna Suskiego, któremu hołd złożył obecny               na uroczystości arcybiskup metropolita Krakowski, kardynał Franciszek Macharski. W reprezentacyjnym miejscu szkoły pojawiła się tablica z brązu. W 2002 roku kolejne wielkie wydarzenie – odsłonięcie w centrum Szaflar, w rynku pomnika Augustyna Suskiego zaprojektowanego, podobnie jak tablica, przez zakopiańskiego artystę – Marka Stankiewicza. I znów kardynał Macharski przybył do Szaflar w tym ważnym dla lokalnej społeczności dniu, by dowieść swoją obecnością, że był Augustyn Suski postacią nietuzinkową. W tym miejscu należy również wyrazić wdzięczność społeczeństwu Nowego Targu, w którym również znajdują się zarówno szkoła jak i ulica noszące imię Augustyna Suskiego. Inna ze szkół ma za swojego patrona Konfederację Tatrzańską. Także Kołu nr 24 Szaflary Związku Podhalan      w Ameryce Północnej patronuje Augustyn Suski.


Stulecie urodzin Suskiego, to okazja, aby przybliżyć jego sylwetkę uczniom, studentom, mieszkańcom Szaflar i tym wszystkim, którzy chcieliby dowiedzieć się czegoś     o człowieku, który nie wahał się poświęcić swego życia, walcząc o wolność Ojczyzny. A będąc gorącym patriotą, był również niezwykle utalentowanym i wrażliwym poetą, znawcą gwary podhalańskiej, nauczycielem, wychowawcą, społecznikiem, który starał się zespolić   w jedno ideały ruchu ludowego i patriotycznego. To także dla swoich najbliższych kochający syn, brat, stryjek i wujek. Jeszcze dziś żyją w Szaflarach ludzie, którzy pamiętają Augustyna jako człowieka zawsze zamyślonego, poważnego, ale jednocześnie do każdego nastawionego życzliwie, każdego darzącego szacunkiem. Rok Suskiego to także okazja, aby ocalić od zapomnienia tych szaflarzan, którzy w ponurych latach II wojny światowej podjęli                   z okupantem nierówną walkę, płacąc za to swoim życiem; jak również tych, którym nie udało się przetrwać, ponieważ zginęli w wyniku różnorodnych represji. Obelisk na cmentarzu        w Szaflarach upamiętni tych ludzi w liczbie 25 osób. Augustyn jest spośród nich najbardziej znany, ale hołd należy się wszystkim.


Augustyn Suski żył krótko, tylko 35 lat, ale było to jedno z tych istnień, które nie kończy się wraz ze śmiercią. Pozostawił po sobie trwały ślad. To dzięki takim jak on można uwierzyć w prawdziwość twierdzenia: „Człowiek – to brzmi dumnie”.
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